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RAFAŁ HABIELSKI

PO L S K IE  C ZA SO PIŚM IEN N ICTW O  RADIOW E.
PRZEG LĄ D  IN FO R M A C Y JN O -B IB LIO G R A FIC ZN Y

Rozwój radiofonii, rozum ianej jako in s ty tu c ja  spełn ia jąca  fun k c je  spo­
łecznego p rzekaźn ika inform acji, d a tu je  się od la t dw udziestych  X X  w. 
W listopadzie 1920 r. w  USA, w  m arcu  1922 r. w ZSRR, później we F ra n ­
cji, W ielkiej B ry tan ii, Czechosłow acji i N iem czech rozpoczęto em isję re ­
g u la rn y ch  program ów  rad io w y ch 1. W lu ty m  1925 r. nastąp iła  in au g u rac ja  
działalności rozgłośni w arszaw sk iej, w  1939 r. działało na te ren ie  Polski 
10 stac ji nadaw czych, za re jes tro w an y ch  było ponad  1 m in  abonentów , 
nadano blisko 50 tys. godzin p ro g ram u 2.

Z początkam i rad iofonii zw iązane są początki p rasy  radiow ej pow sta­
łej w celu popu laryzacji now ego m edium , z czasem  zm ien iającej swe 
oblicze.

C elem  n in iejszego a r ty k u łu  jes t p róba p rezen tac ji i ch a rak te ry s ty k i 
polskiego czasopiśm iennictw a radiow ego, tow arzyszącego rad iu  w D ru ­
g iej R zeczypospolitej i w okresie pow ojennym . M ające swój początek w 
styczniu  1923 r., a więc jeszcze p rzed  o ficja lną in au g u rac ją  nadaw ania 
audycji n a jp ie rw  przez P ró b n ą  S tację  R adionadaw czą Polskiego Tow a­
rzystw a R adiotechnicznego, a od kw ie tn ia  1926 r. przez Polskie Radio, 
p iśm iennictw o rad iow e zm ieniało  sw ój ch a rak te r  i fun k c je  w  m iarę  ewo­
lu c ji (także techn icznej) radiofonii, k tó re j było e lem entem . O becnie pe­
riodyk i rad iow e z la t 1924— 1939 są podstaw ow ym  źródłem  do dziejów  
radiofonii. P rz y  znikom ym  stan ie  zachow ania d okum en tac ji m echanicz­
nej czasopism a — z rozk ładam i program ów , frag m en tam i audycji, opinia­
m i ów czesnych słuchaczy, p u b licystyką  —  dają  m ożliw ość częściowej 
p rzy n a jm n ie j re k o n s tru k c ji poziom u i jakości p rzekazyw anych  in fo rm a­
cji, k u ltu ra ln e j i ośw iatow ej roli rad ia , w reszcie jego oddziaływ ania p ro ­
pagandow ego i politycznego.

O dtw orzone w raz z rad iofonią czasopiśm iennictw o rad iow e w okresie 
pow ojennym  spełniało  in n ą  ro lę  i in n e  zadania niż przed  rokiem  1939.

1 M. J. K w i a t k o w s k i ,  T u  Polsk ie  Radio  Warszawa... ,  W arszawa 1980, s. 23. 
* „M ały Rocznik Statystyczny 1939”, W arszawa 1939, s. 349—350.
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P rzesta ło  być podstaw ow ym  źródłem  do dziejów  rad ia  ze w zględu na 
fak t, iż arch iw a dysponują  zbioram i p ły t, taśm  oraz tekstów  ilu stru jący ch  
treść  p rogram ów . Pozostało źródłem , zw ażyw szy przydatność czasopism  
m .in. w  sform ułow aniu  odpowiedzi na p y tan ie  o znaczenie rad ia  jako 
p rzekaźn ika  in fo rm acji i jako p o pu laryzato ra  k u ltu ry  poprzez analizę p u ­
b licy sty k i ty m  problem om  pośw ięconej oraz treść periodyków  badających  
p rog ram  i jego recepcję.

Ze w zględu na te  w artości większość uw agi poświęcę pism om  o cha­
ra k te rz e  in fo rm acy jno-program ow ym , dającym  się w yodrębnić w dwie 
grupy: ty tu ły  sk ierow ane do słuchaczy rad ia oraz pub likacje  fachow e 
przeznaczone dla pracow ników  rad ia . Do rozw oju rad ia  w sposób isto tny  
p rzyczyn iły  się periodyk i o p rofilu  technicznym . B yły  to bow iem  pierw sze 
czasopism a pośw ięcone tem atyce rad iow ej, k tó re  w początkow ym  okresie 
działalności rad iofonii (1925— 1927) w ystępow ały  stosunkow o licznie, speł­
n ia jąc  is to tne  funkcje : pop u lary zu jąc  ideę rad ia , uczyły  i w y jaśn ia ły  f a ­
sady funkcjonow ania  nowego m edium .

A rty k u ł m niejszy  p rezen tu je  zdecydow aną większość, lecz nie w szyst­
kie p eriodyk i radiow e. C h arak te r kom peten tnego  spisu posiada rozdział 
„Czasopism a i inne w ydaw nictw a ciąg łe”, zam ieszczony (s. 171— 186)i'w  
Bibliografii Radia i T e lew iz ji  au to rs tw a  M arii Jarnuszkiew icz .

1 styczn ia 1923 r. rozpoczęto pod red ak cją  Jan u sza  G roszkow skiego 
w ydaw an ie  „P rzeg lądu  R adiotechnicznego” —■ dodatku  do „P rzeg lądu  
E lek tron icznego” , pierw szego polskiego pism a radiow ego. Od 1925 r. u k a ­
zyw ały  się m .in.: od lu tego  „R adio”3, pod red ak cją  B ohdana Babskiego, 
k tó ry  w  k w ie tn iu  tego roku  rozpoczął w ydaw anie „R ad iośw iata”, oraz 
„R adio dla W szystk ich”4, redagow ane przez Ja n a  Stocka. W roku  1927 
B ogdan L ip ińsk i rozpoczął edycję „R adia Polsk iego”5, a D ep artam en t 
W ojsk Technicznych M in iste rstw a S p raw  W ojskow ych od m arca — 
„P rzeg lądu  W ojsk T echnicznych”®. U kazyw ał się także  k w arta ln ik  biblio­
g raficzny  „R ad io lite ra tu ra” , pod red ak c ją  S tan isław a A rc ta7.

3 „Radio. D w utygodnik ilustrow any pośw ięcony radiotechnice”. W arszawa—Gru­
dziądz— Kraków, R. 1: 1925, nr 1 (III),  nr 2 (15II); „Radioświat. D w utygodnik po­
św ięcony radiotechnice”. Grudziądz, R. 1: 1925, nr 1 (15 IV) — nr 3 /4  (15 V).

4 „Radio dla w szystkich . Czasopism o pośw ięcone radiofonii i radiotelegrafii am a­
torsk iej”. Kraków, R. 1: 1924, nr 1 (20X1?) — R. 2: 1925, nr 11.

5 „Radio Polskie. M iesięcznik niezależny pośw ięcony radiofonii naukow ej i am a­
torskiej organ Radioklubu W ielkopolskiego”. Poznań, R. 1: 1927, nr 1 (I) — nr 8 /9  
(VIII— IX).

e „Przegląd W ojskow o-T echniczny. M iesięcznik pośw ięcony sprawom  Saperów , 
Łączności i Broni P ancernej”. W arszawa, R. 1: 1927, nr 1 (I) — R. 11: 1937, nr 6. 
W 1. 1922— 1926 periodyk ukazyw ał się pn. „Saper i Inżynier”, od I 1938 pn. „Prze­
gląd W ojsk Pancernych”.

7 „R adioliteratura. K w artalnik b ibliograficzny dla radio-fachow ców  i radio- 
-am atorów ’. W arszawa, R. 1: 1927, nr 1 (IV) — R. 2: 1928, nr 3 (I).
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W iększość tych  czasopism  w ychodziła stosunkow o krótko; jedną z p rzy ­
czyn była n iew ielka ilość rad ioabonentów , k tó ra  w 1926 r. w ynosiła za­
ledw ie 5200 osób8.

R ów nolegle do ty tu łó w  pośw ięconych p rob lem atyce techn icznej za­
częły pojaw iać się periodyk i stanow iące próbę połączenia in form acji
o rad iu  z p ro g ram em  radiow ym , frag m en tam i audycji i sp raw am i tech ­
nicznym i. Od m aja  1925 r. ukazyw ał się „R ad io -K u rier”9, w  k tórego 
p ierw szym  'num erze pisano, iż pism o jest „pierw szym  i jedynym  tygod­
nik iem  w  Polsce podającym  szczegółowe p ro g ram y  tran sm is ji rad io tech ­
n icznych”10. W e w rześn iu  tego  ro k u  Jan u sz  i S tan isław  O dyńcowie roz­
poczęli edycję „R ad io-A m atora”11, później zaś — w form ie dodatku, k tó ­
ry  usam odzieln ił się w 1926 r. —  „R adiofonu Polsk iego”12. W rok  później 
oba czasopism a p rzesta ły  w ychodzić na sk u tek  za ta rg u  m iędzy  re d ak c ja ­
m i a Polskim  Radiem , k tó re  odm ówiło dostarczania p rogram ów  tygodnio­
w ych13. „R ad io -K u rie r” oraz p eriodyk i braci O dyńców  dały  początek u le ­
gającem u w  następnych  la tach  w ielok ro tnym  zm ianom  m odelow i p rasy  
rad iow ej w dw udziestoleciu.

P ierw szym  periodykiem , k tórego  in ten c ją  —  w zam ierzeniach  tw ó r­
ców —  było in fo rm ow anie  o p rog ram ie  radiow ym , popularyzow anie idei 
ra d ią  i k tó ry  zdobył trw a łe  m iejsce na ry n k u  w ydaw niczym , było „R a­
dio. Ilu stro w an y  tygodnik  d la w szystk ich” , w yd aw an y  od 19 g ru d n ia  
1926 r. „R adio” , redagow ane przez Zdzisław a K leszczyńskiego, a od 1932 r. 
przez, Zdzisław a M arynow skiego, ukazyw ało  się do 30 w rześn ia 1934 r. 
P rezen tow ano  w nim  om ów ienia najciekaw szych  audycji stac ji w arszaw ­
skiej i reg ionalnych , s ta ła  ru b ry k a  pośw ięcona była audycjom  m uzycz­
nym . S ta łym  działem  była rów nież część rad io techniczna, om aw iająca za­
sady  budow y i funkcjonow ania  radioodbiorników . Tygodnik  w ydaw any 
był w  form ie gazetow ej, z bogatym  działem  ilu stracy jn y m .

7 październ ika 1934 r. ukazał się p ie rw szy  n u m er tygodn ika „A n ten a” , 
opatrzonego p o d ty tu łem  „R ad ia” i pom yślanego jako jego k o n ty n u ac ja14. 
R edak to rem  pism a o zm ienionym  m agazynow ym  ch a rak te rze  i form acie

8 „M ały Rocznik Statystyczny 1939”, s. 349.
8 „Radio-Kurier. Tygodnik inform acyjny pośw ięcony radiofonii”. Bydgoszcz, R. 

1: 1925, nr 1 (3 V) — nr 4 (24 V).
10 Tamże, nr 1.
11 „Radio-Am ator. D w utygodnik dla m iłośników  radiotelegrafii i radiotelefonii”. 

W arszawa, R. 1: 1924, nr 1 (25 IX) — R. 4: 1927, nr 5 (20 VII).
12 „Radiofon Polski. Tygodnik pośw ięcony popularyzacji radia”. W arszawa, R. 

1: 1926, nr 1 (21 V) — R. 2: 1927, nr 30 (24 VII).
13 S. M i s z c z a k ,  Historia radiofonii i te lew iz j i  w  Polsce, W arszawa 1972, s. 

42—43. W 1932 r. J. Odyniec podjął się w ydaw ania i redagow ania periodyku pn. 
„W iadomości R adiowe. Ilustracje i programy. Tygodnik n iezależny”. R. 1: 1932, nr 1 
(14 II) — nr 29 (25 IX).

14 O „A ntenie” pisali m.in. K w i a t k o w s k i ,  op. cii., s. 403—405 oraz A. P a c z ­
k o w s k i ,  Prasa po lska  1918— 1939, W arszawa 1980, s. 285.
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b y ł J a n  P io trow ski. O periodyku  tak  pisano  w ogłoszeniu reklam ow ym : 
„ Jed y n y  polski bogato ilu s tro w an y  tygodn ik  rad iow y »Antena« oprócz 
p rog ram ów  k ra jow ych  przynosi p rogram y rad iostac ji zagranicznych, cie­
kaw e a r ty k u ły  dyskusy jne, barw ne fe lietony, now ele i h u m oresk i n a jle p ­
szych au to rów  polskich, recenzje audycji rad iow ych pióra w yb itnych  k ry ­
tyków , »W olną T rybunę«  słuchaczy, tek s ty  piosenek, lekcje  języków  ob­
cych, tezy  do cyklu  »D yskutu jm y«, g im nastykę, dział dziecięcy, bogaty  
dział k ro n ik i rad io w ej i zagranicznej — dodatk i i porady  rad io techn icz­
ne, 50— 60 fo tografii w  n u m erze”15. O sta tn i n u m er p ism a nosił datę  3 w rze­
śnia 1939 r. „R adio” i „A n ten a” stanow iły  n iew ątp liw ie  głów ne ty tu ły  
(zarów no ze w zględu na poziom, jak  i zasięg oddziały wania) w śród p rasy  
radiowrej w D ru g ie j R zeczypospolitej.

W n iespełna ro k  od m om entu  rozpoczęcia ukazyw ania się „R ad ia” , 
w listopadzie 1927 r., zaczęto d ru k  „A nteny  P o lsk ie j” —  m iesięcznika
o now oczesnym , m agazynow ym  .charakterze. R edak torem  pism a był A lo j­
zy  K aszyn, a w  sk ład  kom ite tu  redakcy jnego  wchodzili m .in. d r K onrad  
G órski, prof. A leksander Janow sk i i późniejszy  k ierow nik  W ydziału Od­
czytow ego Polskiego R adia prof. H en ry k  Mościcki. W śród m ateria łó w  czę­
sto w ystępow ały  tek s ty  rocznicow e oraz tyczące p rob lem atyk i k u ltu ra l­
nej, obok p u b licystyk i rad iow ej i działu  radiotechnicznego. Ogółem  u k a­
zało się 6 num erów  „A nteny  P o lsk ie j” , ostatn i: kw iecień—m aj 1928 r.

Ilu s tro w an y  tygodn ik  rad iow y „R adio na W si” w słow ie od w y d aw n i­
ctw a, zam ieszczonym  w  num erze p ierw szym  (czerw iec—lipiec 1935), p i­
sał o roli, jaką rad io  m oże i pow inno odgryw ać w podnoszeniu poziom u 
k u ltu ry  i cyw ilizacji16. A m bicją tego k w arta ln ik a  było do tarc ie  do abo­
nen tów  w iejsk ich  (nakład w ynosił 46 tys. egz. wobec 50 tys. abonen­
tów  — m ieszkańców  wsi). Oprócz porad  i w skazów ek p rak ty czn y ch  do­
tyczących ro ln ic tw a propagow ano posiadanie rad ioodbiorn ika , in fo rm ując
o sposobach m on tażu  i eksp loatacji. Oprócz program ów  radiow ych pism o 
przynosiło  także in fo rm ac je  z dziedziny politycznej, dotyczące zagadn ień  
w spółczesnych. A nim ow ało tak że  akcje  zdobyw ania now ych abonentów , 
fu n d u jąc  nagrody  pieniężne. W 1938 r. zaniechano w ydaw ania periodyku  
(ostatn i num er: kw iecień— czerwiec), rozpoczęto n a to m iast (7 paździer­

nika) edycję now ego tygodn ika „R adio dla W szystk ich”, k ierow anego przez 
Jan u sza  D elin ikajtisa , później zaś przez S tan isław a Sm oleńskiego, w y d a­
wanego podobnie jak  „R adio” w  sty lu  gazetow ym . C h arak te rem  pism o 
nie odbiegało od p rzy ję tego  i koniecznego w  ów czesnych w aru n k ach  m o­
delu  p erio d y k u  radiow ego. P rzedstaw iano  om ów ienia w y b ran y ch  au d y c ji 
(także z rozgłośni reg ionalnych), p rog ram  ogólnopolski, d rukow ano po­
ra d n ik  rad io techn iczny . U kazyw ało się także sporo m ateria łó w  rocznico­
w ych, np. pośw ięconych P iłsudsk iem u, i ak tu a ln e j pub licystyk i politycz-

15 „Fala”, nr 19 z 10 V 1936.
19 „Radio na W si”, nr 1 z VI—VIII 1935.
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nej; opublikow ano np. m ajow e przem ów ienie Becka z 1939 r. O sta tn i 
egzem plarz opatrzony był d a tą  6— 12 sierpn ia 1939 r.

P eriodyk iem  p ub liku jącym  p ro g ram y  ogólnopolskie był tygodn ik  „M a­
łe RA ”, u k azu jący  się cd listopada 1932 r. W październ iku  1934 r. pism o 
zm ieniło ty tu ł („F a la”), pod k tó ry m  — redagow ane przez W acław a S ie­
m iątkow skiego, później W iktora D utkę ·— w ychodziło do sierpn ia  1936 r.

P rzytoczone w yżej ty tu ły  (z w y ją tk iem  „A nteny  P o lsk ie j”) firm ow a­
ne były  przez Spółkę .W ydawniczą ;,RA” i trak to w ać  je  m ożna jako cen­
tra ln e  periodyki radiow e zarów no z racji spełn ianych  funkcji, jak  i m ie j­
sca ich w ydaw ania.

T y tu łem  o innym  przeznaczeniu  i sk ierow anym  do innego odbiorcy 
był redagow any  przez W acław a F ren k la  „B iu le tyn  R adiofoniczny dla 
U żytku  P ra sy ” , k tórego w ydaw cą było  k ierow ane przez T adeusza S trze- 
telsk iego  B iuro  P ra sy  i P ro p ag an d y  Polskiego Radia. W ydaw any  w fo r­
m ie pow ielonego m aszynopisu  „B iu le ty n ” zaw iera ł m a te r ia ły  dotyczące 
p rob lem atyk i rad iow ej, uszeregow ane w działach m .in. artyku łów , fe lie ­
tonów, zagranicznym , program ow ym . P eriodyk  opatrzony  .był następu jącą  
in form acją: „W szystkie P .T . R edakcje o trzym ujące te n  »B iuletyn« m ają  
praw o do bezpłatnego p rzed rukow yw an ia  zaw artych  w nim  arty k u łó w
i m ateria łów  i proszone są o p rzysy łan ie  egzem plarzy  w ym iennych”17. 
Tygodnik ukazyw ał się od styczn ia 1930 do czerw ca 1938 r.

W m iarę  zw iększania się liczby słuchaczy i czasu nadaw anych  au d y ­
cji, a przez to znaczenia rad ia , podjęto  „p ierw szą próbę p rzedstaw ien ia  
działalności p rogram ow ej Polskiego R ad ia” , jaką  był „Rocznik Polskiego 
R adia 1933” , w ydany  w W arszaw ie w  roku  1934. W p u b lik ac ji fo rm atu  
książkow ego, podzielonej na dw a działy: „Rozgłośnia W arszaw ska” i „Roz­
głośnie reg io n a ln e” , przeprow adzono analizę działalności program ow ej 
działów  m uzycznego, literackiego, odczytowego, ro lnego i sportowego. 
Przytoczono |dane liczbow e ilu s tru jące  czas p racy  rozgłośni, rodzaj n ad a­
w anych audycji, koszty  program ów  oraz w ykazy  (w form ie tabel) rodza­
jów  audyrcji, z zaznaczeniem  przedm iotu , ilości i czasu trw an ia . „Rocz­
n ik ” zam ykały: procentow y w ykaz ca łoksz ta łtu  działalności w szystkich  
rozgłośni k ra jow ych  w roku  1933 oraz pełny  skład  osobowy p racow ni­
ków. P o lsk ie  Radio poprzestało  na w ydan iu  ty lko  jednego tom u w ydaw ­
nictw a, będącego bogatym  kom pendium  w iedzy o treśc i i ch arak terze  
em itow anych program ów .

Rów nież w roku  1934 utw orzone zostało B iuro S tud iów  Polskiego 
R adia, kierowrane przez: K rzysztofa Eydziatow icza. Z adaniem  B iura było 
badanie i ana liza p ro g ram u  i jego recepcji. Pod koniec 1934 r. rozpoczę­

l; Np. „Biuletyn Radiofoniczny dla Użytku P rasy”, nr 51 z 18 X11 1932. P ubli­
kacją u podobnych funkcjach, w ydaw aną w okresie pow ojennym , był „Biuletyn  
Prasow y Polsk iego Radia". W arszawa, R. 1: 1945, nr 1 (VII) — R. 3: 1947, nr 8 
(25 X).
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to w ydaw anie „B iu le ty n u  B iu ra  S tudiów  Polskiego R ad ia” , periodyku  
ukazu jącego  się praw dopodobnie do 1939 r .18

N ow ym  ty p em  w ydaw nictw a radiow ego, k tó ry  ukazał się w roku  1938, 
pom yślany  jako edycja coroczna, by ł „R adio-Inform ator. K a len d arz  R a­
diosłuchacza na ro k  1938” , pod red ak c ją  E ugeniusza Świerczew skiego. We 
w stęp ie do w ydaw nictw a pisano m .in., iż „R ad io -In fo rm ato r” „ jes t p ie rw ­
szym  w ydaw nictw em  corocznym  pośw ięconym  in form acji rad iow ej z w szel­
kich dziedzin oraz w szystk im  zainteresow aniom , k tó re  są b lisk ie każdem u 
rad iosłuchaczow i” . R edakcja w yrażała przekonanie, że pism o stan ie  się 
„m ałą encyklopedią rad iofonii polskiej i obcej”19. In fo rm ato r przynosił więc 
m a te r ia ły  dotyczące rozgłośni reg ionalnych , tw órców  program u, spikerów
i poszczególnych bloków  program ow ych. U kazały  się (w form acie m ałej 
ósem ki) dw a zeszyty  tego w ydaw nictw a w la tach  1938 i 1939.

W m iarę  pow staw ania rozgłośni reg ionalnych  (w ro k u  1939 stacje  
znajdow ały  się, oprócz W arszaw y, w B aranow iczach, K atow icach, K ra ­
kow ie, Lw ow ie, Łodzi, Łucku, P oznaniu , T orun iu  i W ilnie) inicjow ano 
w ydaw anie p ism  rad iow ych  stanow iących  sw oiste uzupełn ien ie ich dzia­
łalności an tenow ej.

„Tydzień R adiow y” rozpoczął się ukazyw ać „rów nocześnie z o tw arciem  
stac ji p o znańsk ie j”30, w  k w ie tn iu  .1927 r. Początkow o k ierow ał p ism em  
E. K nothe, zaś od 1928 r. Z enon Kosidow ski. W części p rogram ow ej d ru ­
kow ano tygodniow y rozkład audycji s tacji k ra jow ych  i zagranicznych  oraz 
dział felietonów . W pierw szym  okresie is tn ien ia  tygodnika jako w ydaw ­
ca figurow ał R adio-K lub  Zachodnio-Polski, później zaś Radio P o zn ań ­
skie, firm u jące  w ydaw nictw o do końca jego ukazyw ania się, tzn. do g ru d ­
nia 1931 r.

W W ilnie na początku 1929 r. (nr bez daty) w yszedł b ezp ła tn y  do­
d a tek  do w ydaw anego przez S tan isław a M ackiew icza „S łow a” , za ty tu ło ­
w any  „Na W ileńsk iej F a li R ad iow ej” ; tak  jak  w Poznaniu  zbiegło się to 
z in au g u rac ją  rad io stac ji w ileńsk iej, co m iało m iejsce 8 g ru d n ia  1928 r. 
W lipcu 1931 r. rozpoczęto d ru k  k o n ty n u ac ji dodatku  pod nazw ą „Fala 
244. P ism o rad io am ato ró w ”, redagow anego przez S tefana Jędrychow skie- 
go. W październ iku  1931 r. ty tu ł p ism a zm ieniono na „F alę 581” , w  m a r­
cu 1932 na „F alę 565” , a od początku 1933 r. na „Falę W ileńską” , u k azu ­
jącą się od listopada 1931 r. pod k ieru n k iem  Tadeusza Łopalew skiego. 
P eriodyk , oprócz p rog ram u , anonsow ał m .in. w ażniejsze audycje  i d ru k o ­
w ał frag m en ty  em itow anych  słuchow isk; ukazyw ał się do lu tego  1934 r.

Rozpoczęcie p racy  rozgłośni łódzkiej m iało m iejsce 2 lu tego 1930 r. 
Z upow ażnienia W ojew ódzkiego K om ite tu  R adiofonizacji K ra ju  w Łodzi

18 P o r. K w i a t k o w s k i ,  op. cit., s. 211—212 oraz 393 i n.
19 „R ad io -In fo rm a to r . K a len d a rz  R ad iosłuchacza  na  rok  1938”, W arszaw a 1938,

s. 3.
n  „T ydzień  R ad iow y”, n r  1 z 24 IV 1927.
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od roku  1935 w ydaw ana była „F ala Łódzka” , u kazu jąca  się pod red ak cją  
B enedykta S tefańsk iego  do 1939 r .21

W zw iązku z rosnącą popularnością  rad ia  do n iek tó rych  pism  tygodnio­
wych bądź codziennych w la tach  trzydz iestych  w prow adzono stałe, ko ­
lum now e działy  poświęcone radiofonii. W ro k u  193-5 w  n r. 19 z 11 m aja  
ukazał się w „P ion ie” p ierw szy  odcinek działu  za ty tu łow anego  „Sztuka
i A n ten a” . W słowie w stępnym  pisano, iż „P ion” jes t p ierw szym  periody­
kiem  lite rack im  z częścią rad iow ą pow stałą  „ku w spó łpracy  nad o d kryw a­
niem  i um acnianiem  stałego lądu  dla a rty stó w  i badaczy  św iata  rad iow e­
go”22. „S ztuka i A n ten a”, w yróżn iająca się pub licystyczno-k ry tycznym  
ch arak terem , ukazyw ała  się co dw a tygodnie do lipca 1937 r. P isyw ali 
w n iej m .in. W itold H ulew icz (k ierow nik W ydziału L ite rack iego  P o lsk ie­
go Radia), T adeusz Łopalew ski, J a n  Em il Skiw ski.

D odatki poświęcone tem atyce  rad iow ej zam ieszczały także p ism a co­
dzienne. W krakow skim  „Ilu strow anym  K u rie rze  C odziennym ” od 1932 
do 1939 r., zrazu n iereg u larn ie , potem  w  odstępach dw utygodniow ych, 
ukazyw ał się „K u rie r R adiow y” , p rzynoszący serw is in fo rm acy jn y  bez 
p rog ram u  radiow ego. W „G azecie P o lsk ie j” w  la tach  1934— 1936 d ru k o ­
w ano „D odatek R adiow y” , zaw iera jący  ·— oprócz w ykazu  najciekaw szych  
audycji — pub licystykę pióra m .in. Ja n a  P io trow skiego  i K aro la S tro - 
m engera. W odcinku pierw szym  „D odatku” tek s t w prow adzający: Tech­
nika na służbie nowoczesnego państw a  nap isał W acław  Sieroszew ski.

W iele pism  codziennych drukow ało  p rog ram  rad iow y  w  działach in ­
fo rm acji k u ltu ra ln y ch . Jed n y m  z pierw szych  była „Polska Z b ro jn a” (od 
g rudn ia  1925 r.), w  la tach  późniejszych p rog ram  rad iow y na bieżący lub 
dw a dni d rukow ały  n a jp o p u larn ie jsze  dzienniki, m .in. „E xpress P o ran ­
n y ”, „M ały D zienn ik” , „W arszaw ski D ziennik  N arodow y” .

Po w ybuchu w ojny, od 7 w rześnia  1939 r., p rog ram  odb ierany  w sto­
licy  nadaw ała  ty lk o  s tac ja  W arszaw a II do m om entu  k ap itu lac ji m iasta, 
ti . 27 w rześnia. Tego dnia ukazał się odbity  na pow ielaczu n u m er „B iu­
le ty n u ” S łużby  In fo rm acy jn e j Polskiego Radia, pod red ak c ją  J. P io trow ­
skiego, w ydany  z upow ażnienia kom isarza cyw ilnego m. st. W arszaw y23. 
In ten c ją  tw órców  w ydaw nictw a było — wobec niem ożności nadaw ania
i odbioru program ów  rad iow ych  — „zastąp ien ie słow a m ów ionego p isa­
n y m ”. W num erze ty m  został opublikow any k o m unika t o zaw ieszeniu 
broni w b itw ie  o W arszaw ę.

W okresie okupacji posiadanie sp rzętu  radiow ego było zabronione. Do­
piero  8 sierpn ia  1944 r., w czasie trw an ia  P ow stan ia  W arszaw skiego, u ru -

21 W 1936 r. p o d ję to  in ic ja ty w ę  w y d aw an ia  drug iego  łódzkiego p ism a ra d io w e ­
go „7 D ni p rzy  G łośniku. T ygodn ik  R a d io a m a to ra ”. Łódź, R. 1: 1936, n r  1 /2  
(26 IV) — n r 3 (3 V).

22 „P ion”, n r  19 z 11 V 1935.
23 M i s z c z a k ,  op. cit., s, 204. '
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ehom iona została rad iostac ja  „B łyskaw ica” , czynna do 4 października.
O jej p rog ram ach  zaw iadam iano  za pomocą p lakatów  ulicznych, p odają­
cych godziny rozpoczęcia au d y c ji24.

Rów nież w s ie rpn iu  1944 r. rozpoczęła w L ub lin ie  pracę rad iostac ja  
„Pszczółka” , dając  początek pow ojennej radiofonii. W lu ty m  1945 r. u ru ­
chom iona została s tacja  krakow ska, a 16 m arca —  w arszaw ska.

22 lipca 1945 r. w yszedł p ierw szy  n u m er tygodnika „Radio i Ś w ia t”, 
z a r ty k u łem  w stępnym  W ilhelm a Billiga, d y rek to ra  Polskiego Radia. P e ­
riodyk , w \rd aw any  w form ie gazetow 'ej i na tak im  papierze, oprócz p ro ­
gram u przynosił w  początkow ym  okresie duży  dział pub licystyk i pośw ię­
conej odbudow ie polskiej radiofonii oraz szczególnie isto tne  in fo rm acje  
dotyczące poszukiw ania rodzin. Z biegiem  czasu pism o nie zm ieniło sw e­
go zasadniczego profilu , fu n k c jo n u jąc  jako periodyk  in fo rm ujący  o p ro ­
g ram ie  radiow ym , zaw iera jący  om ów ienia, recenzje  i kom entarze  au d y ­
cji, p rezen tu jący  tw órców  i w ykonaw ców  program u. Z m ianie u leg ł w y ­
gląd: tygodn ik  ukazyw ał się w zm niejszonym  m agazynow ym  form acie, 
z „fo tograficzną” o k ładką  p rezen tu jącą  przeg ląd  w ydarzeń  rad iow ych w 
k ra ju  i w św iecie. W 1958 r. czasopism o zm ieniło ty tu ł na „Radio i T e­
lew iz ja” , zaś w  1981 na: „A ntenę. P ism o w idzów  i s łuchaczy”23.

R ów nolegle do pism a „Radio i Ś w ia t” w listopadzie 1956 r. zaczęła 
się ukazyw ać „A ntena. M agazyn rad io w o -te lew izy jn y ” (redak to r naczelny  
M aciej J . K w iatkow ski). M iesięcznik, w ychodzący do g ru d n ia  1958 r., 
był periodyk iem  zam ieszczającym  głów nie pub licystykę dotyczącą roli, 
znaczenia i k sz ta łtu  rad ia , k tó re  w innych  k ra jach  — jak  pisano w sło­
wie od red ak cji — jest „uznaną, sam odzielną sztuką rządzącą się w łasn y ­
m i p raw am i, sztuką o bogatym  dorobku, k tó ry  w sposób trw a ły  przeszedł 
do skarbn ic  k u ltu ry ”26.

W e w rześn iu  1947 r. % in ic ja ty w y  B iura S tud iów  i P rop ag an d y  P o l­
skiego R adia rozpoczęto w ydaw anie czasopism a ściennego pn. „G azetka 
R adiow a” . P ism o nie zam ieszczało p rog ram u  radiow ego, przynosząc in ­
fo rm acje ogólne dotyczące p rogram u. P ropagow ało ideę radiofonii p rze ­
w odowej, popu laryzu jąc  i podkreśla jąc  znaczenie rad iofonizacji k ra ju . 
C h arak te r i treść  periodyku  w skazyw ały , iż przeznaczony był głów nie 
dla odbiorcy w iejskiego. U kazyw ał się do 1951 r.

Oprócz czasopism  adresow anych  do słuchaczy  Polskie Radio było  także 
w ydaw cą periodyków  pośw ięconych analizie p rogram u, k tó ry ch  odbior­
cą by li tw órcy  i au to rzy  audycji. W te j g rup ie  ty tu łó w  większość p rze­
znaczona była do u ży tk u  w ew nętrznego.

u  T a m że ,  s. 216.
25 „R adio  i Ś w ia t”. W arszaw a, R. 1: 1945, n r  1 (22 VII) — R. 14: 1958, n r  12

(23 III); „R adio  i T e lew iz ja”. W arszaw a, R. 1: 1958, n r  1 (30 III) — R. 24: 1981, n r  8
(2211); „A ntena . P ism o w idzów  i słuchaczy” . W arszaw a, R. 1: 1981, n r  1 (1 III) — 
R. 4: 1984, n r  20 ([1999]. 9 V).

28 „ A n ten a”, n r  1 z X I 1956.
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S erię  p u b lik ac ji tego ty p u  zapoczątkow ał „B iu le ty n ” B iura S tudiów  
Polskiego Radia, w yd aw an y  w la tach  1947— 1950. W g ru d n iu  1956 r. u k a ­
zał się p ierw szy  n u m er m iesięcznego „B iu le ty n u ” B iura S tud iów  i O ceny 
P rogram ów  Polskiego Radia, w yd aw an y  później pn. ,,B iu le tyn  R adiow y” , 
„B iu le tyn  T e lew izy jn y ” , od 1969 r. „B iu le tyn  R adiow o-T elew izyjny” , a od 
1371 r. „A ktualności R adiow o-T elew izyjne” , w ydaw nictw o O środka B a­
dania O pinii P ub licznej i S tud iów  P rogram ow ych. Na treść  periodyku  
sk ładały  si^ fachow e om ów ienia audycji nadaw anych  przez stacje  zagra­
niczne, analizy  treśc i listów  dotyczących em itow anych  prog ram ów  (w 
1962 r. zain icjow ano p u b lik ac ję  „B iu le ty n u  W ew nętrznego” opracow y­
w anego przez B iu ro  Listów ), in fo rm ac je  o p rog ram ie  i p racy  stac ji za­
granicznych. Od 1958 r. R edakcja S tud iów  i O ceny P ro g ram u  w ydaw ała 
„R adiosondę” —■ periodyk  przynoszący ana lizy  em itow anych program ów  
w oparciu o lis ty  nadsy łane do redakcji. Czasopism o zam ieszczało zesta­
w ienia ch a rak te ry zu jące  recepcje , opinie o audycjach , uw agi k ry tyczne 
i. pochw ały, z zaznaczeniem  pochodzenia społecznego respondentów , oraz 
ich p o stu la ty  w form ie tab e l bądź fragm en tów  n ad sy łan e j ko responden­
cji. „R adiosondę” w ydaw ano  do 1962 r. O środek B adania Opinii P u b licz­
nej i S tud iów  P rogram ow ych  w ydaw ał także m .in. „A udytorium  P o l­
skiego R ad ia” (od 1981), „B iu le tyn  dla W spółpracow ników ” (1959— 1976), 
„B iu le tyn  In fo rm acy jn y ” (1961— 1964), „P rzekazy  i O pin ie” (od 1975), 
„S tud ia  R adiow o-T elew izyjne” (1971— 1972).

W 1950 r. Zespół P ro g ram u  dla Z agran icy  rozpoczął edycję półrocz- 
n ika „M ówi W arszaw a” , ukazującego  się w 10 w ersjach  językow ych. 
„B iu le ty n ” zespołu ukazyw ał się od w rześn ia 1968 r., p rezen tu jąc  m .in. 
opinie listow ne i głosy p ra sy  zagranicznej, dotyczące program ów  n ad a­
w anych przez Po lsk ie  Radio dla odbiorcy zagranicznego.

P u b lik ac ją  o ch a rak te rze  zbliżonym  do w ydaw nictw a z 1934 r. był 
„Rocznik Polskiego R adia 1957” , zaw iera jący  in fo rm acje  o w szystk ich  
form ach p rog ram u , działy: te lew izy jny , łączności ze słuchaczam i, in fo r­
m acje o rozgłośniach reg ionalnych . N astępna edycja „R ocznika” ukazała 
się w roku  1966 (za rok  1965/66), w  analogiczny sposób om aw iając p ro ­
g ram  rad io w y  i te lew izy jn y . W ydaw nictw o w  1971 r. zm ieniło nazw ę 
(„Z A n ten y  P R  i E k ran u  Ί Ύ ”); ukazyw ało  się do roku  1974.

Z g rupy  w y d aw n ic tw  fachow ych w ym ienić m ożna także: ukazu jący  
się bd  1963 r. i przynoszący  tek s ty  słuchow isk „T eatr Polskiego R ad ia” , 
„B iu le tyn  In fo rm acji Języ k o w ej” (1974— 1976), „B iu le ty n  M uzyczny” 
(od 1974), „C odzienny B iu le ty n  O dbioru  A udycji z Z ag ran icy ” (1953— 
1974). F u n k cje  in stru k tażo w e spełn iał „.Poradnik P rog ram ow y dla R a­
diow ęzłów  T erenow ych” , w ydaw any  co m iesiąc przez Rozgłośnię K rakow ­
ską Polskiego R adia w la tach  1954— 1957, oraz „P oradn ik  P rog ram ow y 
dla Radiow ęzłów  T erenow ych  do u ży tku  K om itetów  R edakcy jnych” , w y­
chodzący w W arszaw ie od 1953 do 1958 r.

Początk i czasopiśm iennictw a radiow ego w Polsce zw iązane są, ta k  jak
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i w innych  k ra jach , z pow staniem  i rozw ojem  radiofonii i fak t ten  w spo­
sób oczyw isty zaw ażył na treśc i periodyków , początkow o pośw ięconych 
głów nie p rob lem atyce technicznej. W m iarę  stopniow ego w ydłużania się 
czasu em isji p rogram ów  oraz liczby abonentów  p rasa  radiow a zaczyna 
zm ieniać swój profil i funkcje . W okresie początkow ym  jednym  z pod­
staw ow ych problem ów  poruszanych  przez te n  typ  czasopism  jest kw estia 
popu laryzacji idei rad ia , tłum aczen ie  specyfiki, roli oraz podkreślan ie  
jego znaczenia jako  nośnika k u ltu ry  i cyw ilizacji. W m iarę  szybkiego 
p rzy ro stu  abonentów  głów nym  zadaniem  p ra sy  rad iow ej była szeroka 
in fo rm acja o program ie , k tó rą  realizow ano zarów no poprzez zam ieszcza­
nie dziennych  bądź tygodniow ych p rogram ów  audycji, jak  też poprzez 
d ru k  frag m en tó w  program ów , ob jaśn ień  i kom entarzy .

W m iarę  unow ocześniania i doskonalenia sp rzętu  radiow ego m niej 
m iejsca pośw ięcano podstaw ow ym  problem om  technicznym , p rezen tu jąc  
najnow sze osiągnięcia w produkcji odbiorników . P eriodyk i radiow e były  
także, co zrozum iałe, najdogodniejszym  m iejscem  rek lam y  sp rzętu  rad io ­
wego, podając ad resy  firm , cenn ik i itd.

Oprócz p ro b lem aty k i techn icznej i p rogram ow ej czasopism a radiow e 
(np. „A n ten a” , „Radio dla W szystk ich”) podejm ow ały  tem aty k ę  politycz­
ną. Od 1926 r. rząd  był w łaścicielem  40%  akcji Spółki A kcy jnej Polskie 
Radio, a w  1938 r. w ykupiony  został tzw . P ak ie t w iększościow y, co da­
wało ów czesnym  w ładzom  p ełn y  w pływ  na m .in. po lityczny  profil p ro ­
gram u, a zarazem  ty tu łó w  pub likow anych  przez w ydaw nictw o „R A ”27. 
Dzięki specyficznem u ch a rak tero w i ty ch  ty tu łó w  tem a ty  polityczne po­
ruszane by ły  m arg ina ln ie , odzw iercied la jąc stanow isko rząd u  w spraw ach  
polityk i w ew nętrzne j i zagranicznej. Szersze za in teresow anie  p ro b lem aty ­
ką po lityczną daje  się w y raźn ie j zauw ażyć w  la tach  1935— 1939. Pow o­
dem  tego było stopniow e zw iększanie się w tym  czasie politycznej roli 
rad ia , w idoczne np. w  audyc jach  pośw ięconych pam ięci P iłsudskiego, 
spraw ie zajęcia przez Polskę Ś ląska C ieszyńskiego czy problem ow i obro­
ny  k ra ju  i po lityk i w  sto sunku  do N iem iec (przem ów ienie Becka tran sm i­
tow ane z se jm u  na ulice W arszaw y).

Ilość i jakość p u b licystyk i dotyczącej sp raw  politycznych  jest p rz y ­
k ładem  ilu s tru jący m  w pływ  p rog ram u  radiow ego na p ro fil i k sz ta łt pe­
riodyków  radiow ych, stanow iących  elem ent ap a ra tu  propagandow ego obo­
zu rządzącego. P rzew odniczący  G łów nej R ady P rogram ow ej Polskiego 
R adia K. K rzyw icki, om aw iając tę  stronę działalności rad ia  w Polsce 
stw ierdził, iż w  p rzeciw ieństw ie do p ań stw  ościennych rad io  „nie ag i­
tu je , lecz p rzekonu je  i pobudza”28.

U legający  zm ianom , ale określony  w aru n k am i m odel p rasy  radiowej,, 
u k sz ta łto w an y  w la tach  1925— 1927, spełn iał w pełn i sw oje zadanie w m o­

27 Por. J. T e p a ,  Na polsk ie j  antenie ,  L w ów  1938, s. 56—57.
28 X lat Polskiego Radia,  W arszawa 1935, s. 41.
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m encie docieran ia do każdego posiadacza radioodbiorn ika. W S tanach  Z je­
dnoczonych i k ra jach  E uropy  Z achodniej n ak łady  w ydaw nictw  tego ty p u  
b y ły  porów nyw alne z ilością abonentów ; np. we F ran c ji nak ład  tygodn i­
ka „Mon P ro g ram m e" w ynosił 5,2 m in  egz., w  N iem czech drukow ano 
5,5 m in  egz. periodyków  radiow ych, pism  BBC ■— 3,8 m in  egz.29 W sto­
su nku  do Polski dane te  są n ieporów nyw alne, m ając  na  uw adze fak t w ie­
lokro tn ie  w iększej w w ym ienionych  k ra jach  liczby abonentów . Np. w 
1939 r. w W ielk iej B ry tan ii na 1000 m ieszkańców  przypadało  187 odbior­
ników, w  Polsce zaś 2930. W roku  1927 łączny n ak ład  w szystk ich  uk azu ­
jących się czasopism  rad iow ych  w ynosił 40 tys. egz.31, p rzy  liczbie abonen­
tów  sięgającej 117 tys. W la tach  późniejszych m im o n iew ątp liw ego w zro­
stu  nakładów  pism  re lac ja  ta  ulec m usia ła  zm ianie ze w zględu na szybki 
w zrost liczby abonentów , k tó ra  w roku  1935 przekroczy ła  500 tys., a w 
1938 r. 1 m ilion32. U kazująca się od 1934 r. „A n ten a” w ychodziła w n ak ła ­
dzie ok. 35 tys. egz., poznański „Tydzień R adiow y” ok. 3 tys., „Radio na 
W si” ok. 50 tys. egz. Z dużą ostrożnością p rzy jąć  m ożna szacunkow o licz­
bę sum y nak ładów  na ok. 150 tys. egz. w  połow ie la t trzydziestych .

Taki s tan  rzeczy uznać trzeb a  za dalek i od ideału , zakładającego w 
m iarę  w yrów naną liczbę abonentów  i nakładów  p ra sy  radiow ej. Główne 
fu n k c je  in fo rm acy jne (program ) p rzeję ła  stopniow o w ysokonakładow a 
p rasa  codzienna.

W ydaw cy p ra sy  rad iow ej s ta ra li się uczynić ją p rzy stęp n ą  także przez 
obniżanie cen. W początkow ym  okresie periodyki te  by ły  stosunkow o d ro ­
gie. Z ty tu łó w  ukazu jących  się w  la tach  1925— 1927 „A ntena P o lska” ko­
sztow ała 1,75 zł, „R ad iośw iat”, „ R a d k rK u rie r” , „R ad io -A m ato r”, „Radio 
P o lsk ie” —  Г zł. W la tach  trzydz iestych  ceny pism  u leg ły  obniżeniu, co 
zw iązane było m .in. ze w zrostem  nakładów . Cena np. „R adia na W si” 
u leg ła obniżeniu z 15 do 10 gr., „A n ten y ” z 60 do 40 gr. N ajbardzie j po­
p u la rn e  pism o „Radio dla W szystk ich” kosztow ało 10 gr, a więc ty le , ile 
n iek tó re  dzienniki. Częściową odpowiedź na p y tan ie  o ro lę  i znaczenie 
czasopism  rad iow ych  na ry n k u  prasow ym  D rug ie j Rzeczypospolitej d a je  
przy toczony przez M. J . K w iatkow skiego  spór m iędzy P olsk im  Zw iązkiem  
WTydaw ców  D zienników  i Czasopism  a Polsk im  R adiem , dotyczący m .in. 
czasu nadaw an ia  w iadom ości oraz rek lam  radiow ych. A ni w postu la tach  
Z w iązku W ydaw ców , an i w  podpisanym  porozum ieniu  nie w spom niano 
w  ogóle o p rasie  w ydaw anej przez P olsk ie Radio, co pozw ala sądzić, iż 
zasięg je j oddziaływ ania nie s tw arza ł k o nkurencji czasopismom  in fo rm a­
cy jnym  i po litycznym . K onk u ren cją  było radio, głów nie ze względu na 
szybkość p rzekazyw ania  in form acji.

20 K w i a t k o w s k i ,  op. cit., s. 402.
s0 „Mały Rocznik S tatystyczny 1939”, s. 350.
31 M i s z c z a k ,  op. cit., s. 47.
3- „Mały Rocznik S tatystyczny 1939”, s. 349.
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Z rekonstruow ana  po w ojnie rów nolegle do odbudow y radiofonii p rasa 
rad iow a z ob iek tyw nej konieczności is tn ien ia  określonego m odelu  tego 
ty p u  periodyku  p rze ję ła  większość rozw iązań fo rm alnych  (program , p u ­
blicystyka, in fo rm acja , frag m en ty  słuchow isk) cd czasopism  w ydaw anych 
przed  w rześniem  1939 r. Zdecydow anie m n ie j m iejsca pośw ięcano p rob le­
m atyce techn icznej, k tó ra  z biegiem  czasu w  ogóle p rzesta ła  pojaw iać się 
na łam ach33. A nalogicznie do okresu  p ierw szych la t polskiej radiofonii 
czasopism a rad iow e będące organam i Polskiego R adia popularyzow ały  
ideę rad iofonizacji k ra ju . W 1945 r. zanotow ano 168 tys. abonentów , 
a w ielkość z roku  1939 (ponad 1 m in) przekroczono w 1949 r .34 C zynni­
kiem , k tó ry  w p łynął na zm iany w prog ram ie rad iow ym  (pom ijając upow ­
szechnianie od końca la t cz terdziestych  m agnetofonu), było  uruchom ienie 
stac ji te lew izy jn e j, nowego, pow ażnego k o n k u ren ta  rad ia . Znalazło to  
sw oje odbicie w  p rasie  radiow ej. Od 1956 r. p o jaw iają  się fachow’e pe­
riodyki przeznaczone d la p racow ników  program ow ych. Z adaniem  te j g ru ­
py czasopism  jest —  poprzez analizę p rog ram u  oraz opinii o nim  —  
zw iększenie jego szeroko rozum ianej a trakcy jności, poznanie i uw zględ­
nienie gustów  słuchaczy. Czasopism a program ow e oprócz m ożliwości ca­
łościowego spojrzen ia na treść  rad ia  u k azu ją  także jego podstaw ow e 
funkcje i recepcję.

W stosunku  do okresu  przedw ojennego  zm ianie u legły  proporcje  cza­
sopism. Z m niejszy ła  się ilość ty tu łó w  adresow anych  do słuchaczy (brak 
p rasy  rozgłośni reg ionalnych), k tó ra  dzisiaj sprow adza się do jednej po­
zycji (tyrgodnik ,,A n ten a”). Znacznie pow iększyła się natom iast g rupa  pe­
riodyków' fachow ych, pom ocnych w  funkcjonow aniu  in s ty tu c ji p ro d u k u ­
jącej i em itu jące j audycje  w czterech  p rog ram ach  ogólnopolskich i sze­
snastu  rozgłośniach reg ionalnych .

!S Po 1945 r. uk azy w ały  się m .in. n a s tę p u ją c e  p ism a o p ro filu  techn icznym : 
„Radio. M iesięcznik  d la  tech n ik ó w  i am ato ró w " (1946— 1950); „B iu le tyn  T echniczny  
Polsk iego  R ad ia” (1947— 1950); „B iu le tyn  T echn iczny  R ad ia  i T elew iz ji"  (1950— 1971); 
„R ad io am ato r” (od 1950), w  1961 r. zm. ty t. n a  „R ad io am ato r i K ró tk o fa lo w iec”, od 
1979 r. zm. ty t. na  „R ad io e lek tro n ik ” ; „T echn ika  R ad ia  i T e lew iz ji” (od 1972 jako  
k o n ty n u ac ja  „B iu le tynu  T echnicznego  R ad ia  i T e lew iz ji”).

34 „ A n ten a”, n r  1 z XI 1956, s. 2.


